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nem postawił znany od kilkudziesięciu lat sklep na 
stopie pierwszorzędnej.

Z życia provincyi: T e a tr  L ądow y w  B rze tan ach ,

roku przyszłego. Na cały więc rok prawie opusto­
szał grecki gmach na Franzenringu, ustała praca 
w biurach, ruch i pogawędki w kuluarach parlamen­
tarnych, namiętne spory w sali obrad. Istnieje obawa, 
że przez czas tak długi ludność może zapomnieć 
o swoich wybrańcach i o tych wszystkich wogóle, 
którzy maszynie parlamentarnej pomagali funkcyo- 
nować. Aby zapobiedz tej ewentualności illustracye 
nasze przynoszą podobizny wybitnych parlamenta­
rzystów, ministrów, dziennikarzy i korespodentów, 
gmachy ministeryów, wnętrze parlamentu i t. d.

Zgon obywatela.
We Lwowie zmarł jeden z najpoważniejszych 

pracowników w ciałach samorządnych miasta, wy-

zawsze ochotnie na usługi publiczne swój czas 
i  zdolności.

Miał sąd trzeźwy, wytrawny i kierował się wy­

je  szcze Ulster: P rz e g lą d  rew o lu cy jn e j, arm ii u ls te rsk ie j

łącznie tylko względami na dobro miasta, Odzna- popiera życzliwie swój teatr, uczęszczając chętnie
czał się on bezinteresownością i charakterem czy- i gromadnie na jego przedstawienia,
stym jak łza. Jako kupiec wraz swym bratem Julia- __________

Zgon obywatela: S. p. K aro l S zajer, b. w icep rezy d en t 
m. Lw ow a.

bitny kupiec i obywatel — ś. p. Karol Schayer. 
Jako właściciel znanego handlu, wieloletni radny 
miejski i I. wiceprezydent miasta oraz izby han­
dlowo-przemysłowej, należał zmarły do popularnych 
osobistości Lwowa. Lwowianin z urodzenia, poświę­
cił się zawodowi kupieckiemu i przez całe swe ży­
cie dążył do jego podniesienia. Pracował przez wiele 
lat w Stow. kupców i młodzieży handlowej, gdzie 
byl seniorem, a następnie dyrektorem przed ś. p. 
Markiewiczem. W  uznaniu zasług około towarzystwa 
położonych, mianowany został członkiem honorowym. 
S. p. Schayer należał do najczynniejszych członków 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, w której 
prezydyum zasiadał przez wiele lat, zasiadał w Ra­
dzie nadzorczej Banku krajowego, w zarządach wielu 
instytucyi finansowych, pracował jako cenzor ban­
ków, członek komisyi podatkowych i t. d., oddając

2 życia prowincji: A m ato rska  kapela  pan ieńska  w K asynie w ojskow em  w  P rzem yślu .
(F o t. M. T odt, P rzem yśl).

Z życia prowincyi.
Prowincya, „świat zabity deskami“, ma też swoje 

przyjemności, a mianowicie sprzyja doskonale życiu 
towarzyskiemu, n. b. o ile mieszkańcy jakiejś miej­
scowości skłonni są, no i zdolni utrzymywać dobre 
stosunki towarzyskie. Do takich szczęśliwych miast 
należy Przemyśl, gdzie liczni wojskowi tamtejszej 
załogi nadają życiu miasta ruch, będąc „duszą“ ini- 
cyatorami licznych rozrywek. Kasyno wojskowe jest 
ogniskiem wszystkich zabaw, skupiając licznych go­
ści nawet ze sfer „ cywilnych u. Ostatnią atrakcyą 
zabawy, urządzonej przed kilku dniami, był występ 
panieńskiej orkiestry amatorek, któremi dyrygowały 
córki kapelmistrza p. Cervenki. Popis orkiestry zdo­
był zupełny sukces, a produkcye jej oklaskiwano 
gorąco. Podajemy tę sympatyczną grupę młodocia­
nych artystek, z których najmłodsza czellistka ma 
wzrost „ dorosłej “ wiolonczeli.

W  Brzeżanach znowu powstał pod kierunkiem 
p. Gabryela Laxa amatorski teatr ludowy, grywający 
z powodzeniem sztuki ludowe i operetki. W  osta­
tnich dniach z. m. wystawiono operetkę ludową t. p. 
„Chłop arystokrata “, którą grano przy szczelnie za­
pełnionej widowni. Publiczność bowiem brzeżańska


